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Minister Nasi przed s^dem.
Dawne państewka włoskie, stanowiące obecnie 

królestwo włoskie —  nie zapomniały jeszcze tych 
czasów, gdy każde z nich niezależne, prowadziło 
zacięte walki z swymi bezpośrednimi sąsiadami. 
Umiłowanie wolności, utrzymanie niezależności wo­
bec większych miast, dążących do podbicia pod swą 
władzę słabszych sąsiadów, sprowadzało na  te mia-
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Koniec zaburzeń w południowej Francyi: Wojsko zajęte uprzątaniem barykad.

sta jakby stan  ciągłego oblężenia, które też wyro­
biło w ówczesnych mieszkańcach wielką odwagę i 
Jakiś specyalny, lokalny patryotyzm.

Dzisiaj te  czasy przypomina miasto Trapani, 
Występujące przeciw całym Włochom w obronie 
sWego posła, b. m inistra Nasi. Zdolny, rzutki, zna- 
by w całych Włoszech jako świetny mówca, zy- 
s*ał sobie w krótkim czasie wybitne stanowisko 
5  świecie politycznym, albowiem za ministerstwa 
^anardelle’go i (liolitti'ego 1901 r. powierzono mn 
eKę m inistra oświaty.

Miasto Trapani szczyciło się swym posłem i o- 
^ c y jn ie  podejmowało go zawsze, gdy odwiedzał 
k iw  wyborczy, to też i pan m inister pra-
$ii °kazać swą wdzięczność wyborcom, lecz po- 

ją  tak  daleko, iż stanął w kolizyi z kodek- 
J *  k am y n , Oskarżony został nie o nadużycie 
Pań ’ êcz 0  zwyczajne nadużywanie funduszów 

ll' Wowych, ale i tu taj znowu trzeba nadmienić, 
okr ca* j e “ ictylko dla uszczęśliwienia swego 
SaJ * u ,  ale w znacznej mierze korzystał z nich 

dla własnej korzyści. 
leCz skarżony, ratow ał się ucieczką za granicę. 
^dziTi r<̂ c e • do nowych wyborów w swem 
S w  nem mieście, które wybrało go jednogłośnie 

Posłom, w itając przybycie jego do Trapani

Koniec zaburzeń w południowej Francyi.
Krwawy był przebieg zaburzeń, jakie w połu­

dniowej Francyi rozegrały się na tle rewolucyi 
winnicowej. Przyszło bowiem w kilkn miejscowo­
ściach do starcia między zrewoltowaną i wzbu­
rzoną ludnością, a wojskiem, które acz niechętnie, 
musiało parokrotnie użyć broni. Ludność podnie­
cona przez agitatorów, podpaliła w kilku miastach 
budynki rządowe, zniszczyła środki komunikacyjne, 
a dla obrony przed władzą, przed wojskiem wznio­
sła barykady.

W ysłane celem uspokojenia rewolty wojsko, 
nie zawsze szło za rozkazem komendy. W  szcze­
gólności 17-ty pułk piechoty otwarcie zamanife­
stował swe S3'mpatye dla burzących się obywateli 
i odmówił posłuszeństwa. Został też za tę niekar-
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nadzwyczaj szumnie. W  mieszkańcach Trapani o- 
budziła się dawna niezależność; stanęli też teraz 
do walki z sądami włoskimi w obronie swego 
przedstawiciela. Poseł Nasi zjawił się niedawno 
w parlamencie włoskim i oświadczył, że staje przed 
sądem.

Załączone ryciny przedstawiają: jedna samego 
posła, druga: syna Yirgilio Nasi, w otoczeniu o- 
brońców ojca.


